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K rzyżowe d rogi Polaków na em igracji

Dlaczego w ładze brytyjskie
utrudniają pow rót Polakom  z B lisk iego  W schodu?

WARSZAWA. (Obeł. w ł.), Do urzędu Ge 
nerałnego Pełnomocnika Rządu do Spraw 
Repatriacji nadeszło w  ostatnich dniach 
iptemo podpisane przez przedstawicieli Ko­
mitetu Poetycznego Polskich Stronnictw 
Demokratycznych w Palestynie, w  piśmie 
ly«ł, pod którym widnieją podpisy przed- 
MawkaeM HP5P, 8tr. Pracy, PSL, PPS oraz 
anedMawieieU Komitetu Obywatelskiego 
Jożneści Narodową), sbywatele polscy prae- 

kywający a* uchodśstwie w  Palestynie, 
■wracają Mę z prośbą o pomoc ▼, powro­
zie do kraju. Charakteryzując stosunek 
Brytyjskiej Komisji dla Spraw Poishi do 
zagadnienia repatriacji, obywatele polscy 
Skarż,-} się, iż władze brytyjskie nie dopu­
ściłyby do udziału w aparacie Komisji Po­
laków, którzy opowiadają sdę za powrotem 
do Ojczyzny, a zatrudniają wyłącznie tych, 
którzy odnoszą się do powrotu negatywnie. 
Tym byłym urzędnikom b. rządu londyń­
skiego pomagają w ich agitacji przeciwko 
powrotowi wojskowe placówki Andersa.

Polakom, pragnącym powrócić do kraju, 
władze brytyjskie odmówiły udzielenia za­
pomóg pieniężnych na drogę na wzór u- 
dzneianych obywatelom innych .państw, pod 
czas gdy Polacy negatywnie nastawieni do 
powrotu (m. in. otoczenie Rydza - Śmigłe­
go ze Sławojem - Składkowskim na czele), 
otrzymują na utrzymanie 10 funtów mie­
sięcznie.

R óżnice poglądów
pomiędzy Anglią i Egiptem

LONDYN. Senat egipski, po dwu i pół­
godzinnym zamkniętym posiedzeniu, odro­
czył do wtorku po południu rozprawę nad 
rewizją traktatu brytyjsko-egipski ego, po­
nieważ delegacja brytyjska wysunęła żąda­
n e  by Egipt brał udział w przygotowa­
niach do obrony kraju nie tylko w okresie 
wojny, lecz również w  razie zaistnienia wy­
jątkowej sytuacji międzynarodowej. (PAP)

Również działalność Polskiej Misji Re­
patriacyjnej w Kairze, na czele której stoi 

mjr dr Jasieóczyk, napotyka — wbrew u- 
dziełonym przez Foredgn Office obietnicom, 
na duże trudności. Rozmowy przedstawicie 
H UNRRA z bryt. min. spraw zagranicz­
nych przeciągały się w nieskończoność 1

m jr. Jasieńczyk był zmuszony udać się do 
Londynu, celem powtórnej interwencji.

Stosunek władz brytyjskich do repatria­
cji Polaków z Bliskiego Wschodu jest — 
jak widzimy z powyższego — co najmniej 
dziwny i całkowicie niezgodny z postępo­
waniem sojusznik*.

—------------- OOO---------------

D epesza  k o n d o len cy jn a
KRN, Rządu i  W ojska

z powodu zgonu M. 1. K alinina
Z powodu śmierci M. I. Kalinina b. prze­

wodniczącego Najwyższej Rady ZSRR, zo­
stała wystosowana następująca depesza:

Do Przewodniczącego Najwyższej Rady 
ZSRR p. N. Szwemika.

W imieniu Prezydium Kr iłowej Rady 
Narodowej, Rządu 1 Wojska Polskiego pro­
szę przyjąć wyrazy n a s z ła  głębokiego 
współczucia z powodu zgonu M. I. Kalinina, 
długoletniego przewodnicząc eg ■> Najwyższej

Rady ZSRR, znakomitego człowieka, utai en 
towanego i zasłużonego Wodza Państwa, 
gorąco ukochanego przez narody ZSRR.

Naród polski złączony węzłami głębokiej 
przyjaźni z narodami Zw. Radzieckiego, 
przeżywa wraz z nimi smutek z powodu 
tej dotkliwej straty.
Prezydent K. R. N. (— ) B. Bierut 
Prezeg Rady Min. (— ) E.Osóbka-Morawski 
Marszałek Polski (— ) M. Rola-Żymierski

P P R  dom aga się
zniesienia świadczeń rzecze wy cli

WARSZAWA, 5.6. (AP1). Kom. Centr. 
PPR na ostatnim posiedzeniu powziąi u 
chwalę domagającą się zniesienia świad­
czeń rzeczowych.

Tekst uchwały podamy w numerze j»«- 
trzejszym.

---------OOO---------

Mad czym obradują
następcy m inistrów  ?

PARYŻ. Zastępcy ministrów spraw za- 
graniccnych 4 mocarstw rozpatrywali w 
poniedziałek sprawę włoskich preeetępców 
wojennych, dawnych traktatów dwustron­
nych pomiędzy Włochami a sojusznikami, 
utswomenie komisji traktatowej dla nadzo­
ru nad wykonaniem klauzul wojskowych, 
sprawę odszkodowań t zwrotu własności 
sojuszniczej we Włoszech. We wtorek od­
będą się 2 .posiedzenia dla omówienia spra­
w y żeglugi na Dunaju oraz szeregu innych 
niezalatwionych jeszcze kwestii.

PARYŻ. 5.6. (Obeł. wł.). Na posiedze­
niu zastępców ministrów spraw zagranicz­
nych 4 wielkich mocarstw uzgodniono, że 
w Bułgarii i na Węgrzech nastąpi ograni­
czenie sił lotniczych

Utrwalimy Nową Polskę
Głosowanie Ludowe

Co mówi ob. Bednarz, raa— — — a— s— — ■— — ' im  s i r e

do spraw  ew ak u acji
Po wypowiedzi jednego z najwy ższych oficerów O. W. Lublin, który 

we wczorajszym numerze „Gazety Lubelskiej" odtworzył obraz nastro­
jów i poglądów, panujących w zwią zku z Glosowaniem Ludowym w od­
działach wojskowych, poglądów i nastrojów, wynikiem których będzie 
trzykrotne „Tak!" żołnierzy —

publikujemy dzisiaj opinię ob. Bednarza, który kieruje jedną z naj- 
odpowiedziałniejszych w dzisiejszy ch warunkach prac — ewakuacją 
Ukraińców z Polski.

Odnośnie pierwszego pytania — jedno­
czy dwuizbowy parlament — sprawa 
przedstawia się dla mnie następująco: 
jestem za zniesieniem senatu, ponieważ 
uważam, że jedna izba — jak to wyka-

Po wyborach we W łoszech

Losy monarchii
RZYM. Wybory we Włoszech zakończy­

ły się 3 czerwca o godz. 12 w nocy. Okręgi 
wyborcze przystąpiły niezwłocznie do ob­
liczania głosów. Ostateczne rezultaty po­
dane będą 4 czerwca rb. Według wiadomo­
ść: otrzymanych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych I partie polityczne, wybory 
miały przebieg spokojny. Frekwencja wy­
borcza była bardzo wysoka, dochodziła pra 
wie wszędzie do 90 proc.

RZYM. Według nieurzędowyeh doniesień, 
po obliczeniu pierwszych 11 milionów g ło  
sów okazało sdę, że na chrześcijańskich de-’ 
motoratów a Hceby tej podło 3.798 tys., na 
socjalistów — 2.708 tys., na komunistów 
—  2.551 tys. głosów.

Obliczanie wyników referendum do wie­
czora 4 czerwca nie posunęło się poza 10 
proc, głosów. Wyniki ustalone na tej pod- 
afawle dowodzą, te  losy monarchii są wiel­
ce niepewne

są wielce niepewne
Wicepremier Nenni stwierdzał, że w ra­

mach tych 10 .proc, za republiką głosowało 
1.509 tys. wyborców, za monarchią zaś tyl­
ko 848 tys.

Publikowanie dalszych wyników referen­
dum ma się odbywać stopniowo, w miarę 
zamykania obliczeń w poszczególnych pro­
wincjach. (PAP)

zała KRN — upora się doskonale ze 
swoim zadaniem. A zadaniem sejmu jest 
w drodze ustawodawstwa wyrazić wolę 
narodu. Wyrazicielami tej woli są posło­
wie, wybrani przez naród. Dlaczego wpro 
wadzać znowu system dwuizbowości, sko­
ro przekonaliśmy się, że jedna izba wy­
konała taki ogrom prac, o tak olbrzymim 
znaczeniu, jak żadne sejmy i senaty do­
tychczas. Dlaczego mielibyśmy przez 
dwuizbowość hamować pracę przez nas 
wybranych przedstawicieli? Z tych wszy­
stkich powodów uważam, że na pytanie 
„Czy jesteś za zniesieniem senatu?*', na­
leży odpowiedzieć: „Taki"

Co do drugiego i trzeciego pytania, o- 
gromna większość narodu nie ma chyba 
żadnych wątpliwości. Wiemy przecież, że 
nie tylko Partie Robotnicze, Stronnictwo 
Ludowe, Stronnictwo Dentówatyczne,

Spraw dź, czy  je s te ś  w sp isie !
Sprawdź, czy jesteś zamieszczony w spisie uprawnionych do głoso- 

. wania.
W czasie od 2 do 9 czerwca co dziennie przez 5 godzin będą wyłożo­

ne w lokalach Komisji Obwodowych spisy uprawnionych do głosowania.
Idź i sprawdź, czy jesteś zamiesz czony w spisie. Sprawdź przy okaz ji, 

czy spisem są objęci twoi sąsiedzi, albo też, czy w spisie nie zostały za­
mieszczone osoby, które nie mieszka ją w obwodzie.

Jeżeli stwierdzisz, że zostałeś pominięty, albo też, że do spisu zo­
stała wciągnięta osoba nieuprawniona do głosowania, wniesiesz na miejscu 
reklamację.

Obwodowa Komisja załatwia reklamację niezwłocznie.

Stronnictwo Pracy, ale też i Polskie Slton 
nictwo Ludowe zaleca swoim członkom 
dać pozytywną odpowiedź. Uważam, iż 
na pytanie: „Czy chcesz utrwalenia w 
przyszłej konstytucji ustroju gospodarcze 
8«, zaprowadzonego przez reformę rolną 
i unarodowienia podstawowych gałęzi go­
spodarki krajowej, z zachowaniem usta­
wowych uprawnień inicjatywy prywat­
nej?** — wszyscy odpowiedzą: „Tak!"

Stoję na czele organizacji, która zaj­
muje się spełnieniem umowy polsko ra­
dzieckiej o ewakuacji Ukraińców z Pol­
ski. Umowa ta zapewnia też powrót Po­
laków z Rosji. Większość tycli Polaków 
kieruje się na Zachód, zagospodaruje te 
obszary, które będą w niedalekiej przy­
szłości jednym z głównych filarów na­
szego ekonomicznego rozwoju, nie mó­
wiąc już o tym, że obronność państwa I 
historyczna sprawiedliwość wymagają 
właśnie takich granic na Zachodzie, a 
nie innych. To wie każdy Polak i każdy 
Polak bez wyjątku odpowie na pytanie; 
„Czy chcesz utrwalenia zachodnich gra­
nic Państwa Polskiego na Bałtyku, Odize
1 Nisie Łużyckiej?" bezwzględnie i rado­
śnie: Taki"

z^Ktatmei^hwiii.
W yniki

referendum  we W łoszech  
Naród chee repub lik i

RZYM, 5.6. (Obal. wł.). Ze źródeł ofł- 
cjalnyeh ogłoszono następujące rezultaty 
referendum: :.a republiką — 12.160.155 
głosów, za monarchią — 10.300.614 gło­
sów. Nie obliczono jeszcze wyników w.
2 okręgach, gdzie glosowało około 860 
•y». obywateli.



Str. 2.

L I S T
chłopską ręką pisany

Codziennie poczta przynosi mim dzie­
siątki listów z Lublina, z miast powia­
towych i gmin wie,Jakich. W listach tych 
są poruszane rozmaite sprawy publiczne i 
prywatne. Kłoś pe/.onuje przeciwko miej­
scowym kacykom z gminy X, drugi skar­
by się na niedociągnięcia w pracy pocz­
ty, trzeci prosi o udzielenie informacji o 
możliwościach na Zachodzie w takim, a 
takim zawodzie. W tych listach do Re­
dakcji odzwierciadla się codzienne życie, 
życic w warunkach powojenuych, wśród 
trudności, ciężkiej pracy — ale życie 
pelue nadziei tia lepsze jutro.

Dziś przyniosła nam poczta list z po­
wiatu kraśnickiego. Ust pisany spracowa­
ną chłopski! ręką. Tematem jest życie po­
lityczne gminy. Gospodarz piszc między 
innymi:

„Mój dziadek byl jeszcze chłopem pań 
szezyżuianym. Ja sam widziałem w do­
mu tylko nędzę i nędza poszła ze mną, 
gdy zacząłem sarn gospodarzyć. Gdy p» 
pierwszej wojnie Polska stała się samo­
dzielnym państwem, nabrałem nudziei. Te 
raz, myślałem, będzie chłopom lepiej, bę­
dzie może nawet dobrze, bo teraz rządzą 
nasi.

Ale rozczarowaliśmy się szybko. Dzie­
dzice i pułkownicy objęli władzę. Krzy­
czeli naród i państwo, a dbali tylko o 
własny interes. Chłop pozostał przy ma­
łym skrawku ziemi, który go ledwie wy 
żywił. Dziedzice i pułkownicy rządzili Pol 
ska. wmawiali nam, że jesteśmy potężni 
Mój syn Wojciech służył w wojsku, był 
ułanem. Kiedyś rozmawialiśmy o wojnie. 
Powiedziałem: „A może Niemiec na nas 
pójdzie?*4 Wojciech śmiał się. „Ojciec nic 
wie jakie wojsko my mamy...44.

Wojciech zoslal w 19119 r. zabity. Dpn 
wiadali mi, że chłopcy na koniach poszli 
na tanki.

I Niemca przeżyliśmy. Zapłaciliśmy du­
żo żyć polskich, ale wytrwaliśmy. Byłem 
w batalionach chłopskich I wytrwałem 
choriaż jcsłcin siary. Doczekałem się, że 
przyszli nasi. Gzy będzie znowu tak. jak 
po pierwszej wojnie? — pomyślałem.

Rychło zobaczyłem, żc teraz rządzą na­
prawdę nasi. Bo co jest życiem chłop­
skim? Żydem chłopskim jest ziemia, a 
tę ziemię otrzymaliśmy. I nic oddamy jej. 
I nasz, rząd nic pozwoli nam odebrać.

Za parę dni będzie święlo ludowe. U 
nas, tu w wiosce większość chłopów my­
śli tak juk ja. Ale nieduleko jest las. 1 z 
lasu wychodzą i powiadają, że reforma 
tn na nic, że przyjdzie Anders z Londynu 
i będzie po slaremu. Lepiej, żeby każdy 
już teraz pokazał, że uznaje slaryeh pa­
nów, bo inaczej będzie mu źle. Tak mó­
wią, i zabierają od chłopa jeszcze jedze­
nie.

Będzie święlo ludowe. Dlatego leż pi 
szę, żebyścic tam w mieście wiedzieli, że 
rhtop ehee reformę, że chłopa życie to 
ziemia. Rząd dal nam tę cien ię i dlate­
go Rząd ten jest nasz I my jesteśmy za 
nim...44.

D n ia  6. VII.
zosfaje otwarła

SPÓŁKI UISTIIOMIMimi
POD WRÓBLEM
264U .

Ani szumna reklam a ani piękne pudełko nie konser­
wują obuwia: tylko dobra pasta.

Pasta do obuw ia
„S T AM G A R D”

O buw ia n ie  aiuiszezysz. D o n a b ycia  w każdym  sk lep ie .
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA 

I u h l ln .  L a tb a rio trak a  13. T e le fo n  4 0 - 9 4

G A Z E T A  L U B E L ? K A

O S K A R Ż E N IE
Bor-Komorowski pod pręgierzem opinii polskiej w Ameryce

NOWY JORK. (Obal. w ł) .  W awiązku 
pobytem Bora - Komorowskiego w St. 

Zjednoczonych, Stowarzyszenie „Folonia" 
Międzynarodowego Związku Robotniczego 
opublikowało list otw arty do Polaków w 
Ameryce. List powyższy zawiera szereg
pytań, z których każde jest oskarżeniem. ' czynić ponownie mięso arm atnie na zgubę
M. im. dotyczą one wcielenia do Armii Kra- ! Ameryki i Polski.
jowej elementów faszystowskich — od­
działów NSZ, napadów, dokonywanych 
przez oddziały podległe Borowi na lewico­
we oddziały partyzanckie, wydania rozka­
zu wj*buchu powstania bez porozumienia 
się z dowództwem Armii Czerwonej i w 
momencie, gdy Niemcy przerzucali właśnie 
4 dywizje pancerne na front wschodni, a 
wreszcie zachowania się Bora po upadku

Z procesu w Norym berdze

Jodl zeznaje przed Trybunałem
NORYMBERGA. Na wtorkowym posie-1 dany pod pretekstem  rzekomego zaahowy- 

powatania. List podkreśla rolę, jaką mógł dzeniu Międzynarodowego Trybunatu w No i wanta się tych ludzi, ,,nie jak  przystało na
. .  - -  . ______ i_____ _ . _ a _ _ i _ a  __________  ________ _ s _____________ ~  W  f*n.Lrl« H o l a z b p ł l  T A łT .n ańon odegrać będąc dowódcą Armii Krajowej, rymberdze składał w dalszym ciągu zeana-

Naród Polski pokładał olbrzymie nadzieje, schwytanych komandosów so-
W dalszym ciągu list stwierdza, iż Bor nie juszniczych i oddziałów sabotażowych, wy- 

--- —------  „(Jo----------------
P o śm ie r c i M. 1. K a lin in a
u iii ■ !  u i I u i ll ■ ■■■'■■ 9 *• - *'•

Z w iązek  R ad zieck i w ża łob ie
MOSKWA. Wiador i.ić o  zgonie wielkie- : linina był rak wątroby i grubej kiszki. Oho 

go działacza związkowego i szlachetnego , roba ta rozwijała się już od pani lat, do- 
człowieka Michaiła Iwanowicza Kalinina, ! prowadzając do stopniowego upadku sił i 
wywołała powszechny sm utek i żal. W sze- wreszcie do śmiertelnego kryzysu. (PA P) 
regu rezolucji, przyjętych przez zgroma- '
dzenia żałobne, obecni złożyli swój hołd pa­
mięci zmarłego, W yrażając wolę do dalszej 
pracy dla dobra państw a radzieckiego i bu­
downictwa socjalistycznego na wzór życia 
i  pracy M. I. Kalinina. *  '-napoczęła się

W' ogłoszonym w centia.nej p . • w Tokio rouprayi lądowa prze­
ciwko b. premierowi japońskiemu Tojo o-dzieckiej nekrologu podpisanym m. tn. przez 

generalissimusa Stalina, m inistra Mołoto- 
wa i innych członków B iura Politycznego 
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR czyta­
my: „Pamięć o Michaile Iwanowiczu Kali­
ninie, płomiennym patriocie, niezłomnym 
bojowniku o komunizm, mądrym i serdecz­
nym przywódcy, pozostanie na zawsze w 
sercach wszystkich ludzi radzieokich".

MOSKWA. Według orzeczenia lekarzy, 
przyczyną zgonu Michaiła Iwanowicza Ka-

Dziennikarze obradują
w K op en h ad ze

KOPENHAGA, W poniedziałek rozpo­
częły się o b rady ' międzynarodowego kon­
gresu dziennikarzy na zamku Christians- 
borg w Kopenhadze. Przewodniczącym kon 
gresu, na który przybyli przedstawiciele 20 
państw , jednogłośnie obrano delegata bry­
tyjskiego A. Kenyona. Głównym zadaniem 
kongresu jest rozwiązanie dawnej „Fede- 
ration International des *toum alistes" oraz 
wojennej „International Federation of Jour 
nalistes of Allied Oountries". (PAP)

ostatniego trzęsienia ziemi we wschodniej 
Anatolii wynosi 400, podczas gdy 100 osób 
odniosło rany.

}£ BELGRAD. Grupa przedstawicieli p ra 
sy polskiej, bawiąca w Jugosławii, powró- 
iła do Belgradu po objeździe K rainy Ju ­

lijsk ie j. Dziennikarze polscy mieli możność 
I zapoznania się na miejscu z podstawowymi 
problemami politycznymi K rainy Julijskiej.

! )f. BELGRAD. W dniu 10 czerwca roz-
I poczyna się w Belgradzie proces Draży 
j Michajłowicza oraz grupy jego współpra- 
! cowników i kołaboracjonistów z okresu o- 
' kupaeji. W szystkim oskarżonym doręczono 
i ak t oskarżenia oraz przydzielono !rr. o- 
I brońców, których sami zażądali.

W KILKU WIERSZACH
i/. LONDYN. Jak  donosi z A nkary a-l ¥  WASZYNGTON. Oficjalnie uodino ćo 

gencja Reutera, liczba zabitych podczas wiadomości, że prezydent Trum an przyj.)

Ł

tylko, że nie współpracował z A nuią Czer­
woną, lecz idąc na rękę Niecnoam, zwal­
czał jej czołowe zagony. N a zakończenie
listu czytamy:

Przybył pan do naacego kraju  z  polece­
nia i za zgodą tych, k tórry  chcą z nas u-

Generale! Ścigają ciebie przekleństwa

-O O O -

Ppiasacy- w s ch o d u  
przed sądem

raz 25 japońskim prżest „>,j cm -v< jennym.

Cele brytyjskiej pohtyk* zagranicznej 
Min. Bevln rozpoczyna dobatę w Izbie Gmin

LONDYN. (Obeł. w ł) . We wtorek roz­
poczęła się w Izbie Gmin debata nad poli­
tyką zagraniczną. Debatę otworaył min. 
Bevin, który w przemówieniu swym okre­
ślił zasadnicze cele polityki brytyjskiej. J a ­
ko główny ceł min. Bevin wysunął aapew- 
nienie skutecznej działalności Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, w  zw iązku z  któ­
rą powinny być traktowane w szystkie za­
gadnienia międzynarodowe. Min. Bevin po­
wiedział m. in. „Musimy osiągnąć porozu­
mienie pomiędzy Zachodem, a  wielkimi ob­
szarami słowiańskimi. W ielkim zagadnie­
niem, które słoi przed nami, jest znalezie­
nie wspólnej płaszczyzny porozumienia".

Bevin oświadczył następnie, że W. Bry­
tania nie pozwoli sw ym  przedstawicielom  
na jakąkolw iek akcję utrudniającą popraw

oOo------------

rezygnację Edwarda Stettiniusa ze stano
wiska stałego delegata Stanów Zjednoczo­
nych w ONZ.

}f. MOSKWA. Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało marszałkami Związ­
ku Radzieckiego gen. Sokołowskiego i gen. 
Wierszinina.

M SZTOKHOLM. W Sztokholm e rozpo­
częły się obrady światowych Pen-Klubów 
na które przybyli delegaci 27 państw.

Ąt MOSKWA. W Chinach utworzono mi­
nisterstw o obrony narodowej na miejsce 
istniejących poprzednio narodowej rady wo 
jennej i m inisterstwa wojny. Ministrem c- 
brony narodowej rostał generał Pai Tsun 
Si.

)f. BRUKSELA. W Brukseli rozpoczął 
i obrady VUI kongres belgijskiej partii ko- 
nrurLstyczneJ. W przemówieniu inaugura­
cyjnym przewodniczący zjazdu Jułien La- 
hau t oświadczył, że partią  liczy obecnie 
100 tysięcy członków.

% LONDYN. Główni przy wódcy najw 'ęk 
i szych partii francuskich postępowych ka 
tolików, komunietów i socjalistów, spotyka­
ją  się dzisiaj, dla omówienia pr-blemow
związanych z powołaniem nowego gabine- ! d,a „ g ^ ^ ę c ł a  wolności, polityczr 
tu. Należy oczekiwać, ■incusRl bę' f an ,PPZnei lud6w hiszpańskich. (P?-

, dzie nadal rządem koahe/m ym .
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matek, żon i dziad warszawskich powołań, 
ców.

Nasze 3erca i umysły są  z nimi!
List zawiera ponadto protest przeciwko

postępowaniu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, k tó ra  sprowadziła Bora i Zbiera mi­
lion dolarów na akcję wrogą Polsce i de­
m okracji, i domaga się publicznej kooifcrołf 
funduszów Kongresu.

żołnierzy". W toku dalszych zeznań Jodl 
ujaw nia m in. ciekawy szczegół, że H itle r 
w swej zarozumiałości przewidywał możli­
wość kapitulacji Leningradu i Moskwy l 
wydał rozkaz, by tak iej kapitulacji nie 
przyjmować, lecz „bombardować oba mia­
sta, dopóki ludność nie ucieknie".

Przecho 'ząc do zeznań na ogólniejsze to* 
maty, Jodl opowiada o względnćj słabości 
arm ii niemieckiej w obwili wybuchu- woj­
ny. Mówi on, że „jedynym powodem, dla 
którego w r. 1939 nie nastąpił upadek Nie­
miec, było, to, że Wielka B rytania i- F ra n ­
cja nie zaatakow ały Niemiec w ów czas gdy 
były zajęte wojna z Polską".

Jodl dodaje, że ani w r. 1937, ani w r. 
1938 Niemcy nie wytrzym ałyby koncen­
trycznego ataku ze strony innych państw 
europejskich.

Następnie Jodl mówił o agresywnych po­
sunięciach Niemiec, poprzedzających woj­
nę.

Marsz na Austrię wydawał mu się 
szem pokojowym" i „spraw ą rodzinną". 
„Oczywistym" powodem napaści na Cze­
chy wydawał mu się fak t pobytu w grani­
cach czeskich 3,5 miliona Niemców. (PA P) 

■oOo------------

krajamiZSRRne stosunkipom iędzy  
Wschodniej Europy.

Mówięc o sprawie Niemiec, min. Bevin 
wyraził przekonanie, iż powinno dojść w tej 
sprawie do porozumienia pomiędzy sojusz­
nikami. Wypowiedział s'ę on za oddaniem 
Zagłębia Saary Francji, problem niemiecki 
powinien być jednak rozpatryw any jako ca 
łość.

Zdaniem min. Bevina rozmowy m ini­
strów spraw zagranicznych, które w na j­
bliższym czasie rozpoczną się w Paryżu 
powinny być uwieńczone powodzeniom, m. 
in. rótonież i w  sprawie g ra ą c y  sotoska- 
jugosiowiańskiej. Szybkie zwołanie konfe­
rencji pokojowej 21 pańoiw jeat — 
niern min. Bevma — koniecznością. Stosun­
ki z byłymi krajam i nieprzyjacielskimi 
powinny zostać uregulowane, gdyż obecna 
prowizoryczna sytuacja nie może trw ać 
dłużej.

W dniu wczorajszym rozpoczęła się dy­
skusja nad przemówieniem min. Bevina. w 
której m. in. m ają zabrać głos Churchill i 
Eden.

---------ooo--------

Lud ib eryjsk i
wdaslęcasny je s t  P o lsce

PARYŻ. Ambasador Skrzeszewski otrzy­
mał od komitetu naczelnego „Esfera Repu- 
blicana" Katalonii depeszę, w której czy­
tam y: „Obrona ludu hiszpańskiego, prze­
prowadzona tak  świetnie i rzeczowo przez 
delegację polską w Radzie Bezpieczeństwa, 
wzruszyła lud iberyjski, upokorzony, ale 
wytrwały, lud, który powstał do walki x 
międzynarodowym faszyzmem". Następnie 
republikanie kataiońscy składają wyrazy 
wdzięczności, do której poczuwają się wo­
bec narodu polskiego wszyscy republikanie 
i ' demokraci Hiszpanii. Republikanie hisz­
pańscy są przekonani, że rząd polski nadal 
będzie pracował z tą  sam ą energią i mądro 

znej ł
społecznej ludów hlszpausl;

Z
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Świat pracy odpowie trzykrotnie „TAK
n a  p y ta n ia  r e fe r e n d u m  

Odezwa KCZZ do mas pracujących Polski
Komisja Contr. Zw. Zaw. wydała o- 

de«wę w  spraw ie referendom, w której 
czytam y m. la .:

Nowa s tru k tu ra  społeczno-gospodarcza 
kraju sta ła  się źródłem siły m as pracują­
cych Polski 1 je s t podstaw ą dem okratycz­
nego ustroju naszego państw a. Je s t gwa­
rantem  naszej niezależności gospodarczej i 
politycznej oraz gw arancją dobrobytu sze­
rokich m as pracujących. I  tak , jak  nie m a 
powrotu do s ta re j Europy, tak  nie m a po­
w rotu do Polski sprzed września 1939 r. 
Uwolniliśmy k ra j od najeźdźcy hitlerow­
skiego, obronimy Państw o Polskie i klasę 
pracującą przed wrogami Ludowej Demo­
kracji.

Świat pracy nie zrezygnuje nigdy z już 
dokonanych i przeprowadzonych obecnie re­
form poUtycznych i gospodarczych 1 nigdy 
nie odda wielkich zdobyczy, jakie chłopem 
I klasie pracującej dały ustawy o reformie 
rolnej 1 o unarodowieniu przemysłu.

K lasa pracująca 1 Związki Zawodowe 
staną u  boku tych stronnictw  dem okraty­
cznych, które w la tach wojny 1 w czasie 
okupacji wałczyły o Polskę Demokratycz­
ną, a  dziś sto ją  n a  straży  naszej niepodle­
głości 1 suwerenności, walczą o utrwalenie 
władzy ludowej w  Polsce i pełną realizację 
M anifestu PKWN.

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych, m ając na celu dobro 1 losy całego 
narodu, przyłączyła się do inicjatywy stron 
nłetw politycznych stworzenia bloku wy­
borczego, bloku jedności narodowej, ta k  
bardzo potrzebnej w okresie odbudowy k ra ­
ju  i w okresie utrw alenia władzy ludu i 
dem okratyzacji naszego życia.

Z winy kierownictwa PSL, które zażą­
dało 75 proc, mandatów w przyszłym sej­
mie, nie doszło do tego porozumienia.

Za próby rozbicia jedności narodowej, za 
nlcdojście do skutku bloku wyborczego, za 
odrzucenie koailejl rządowej — Komisja 
Centralna Związków Zawodowych czyni 
odpowiedzialnym obecne kierownictwo PSL.

Uchwała NKW PSL wzywająca do da­
nia negatywnej odpowiedzi na pierwsze py 
tanie, to  wypowiedzenie o tw artej walki ca­
łemu obozowi Demokracji Polskiej.

N a politykę kierownictwa PSL i na nie­
zdecydowaną postawę kierownictwa Stron­
nictwa Pracy musimy odpowiedzieć pow­
szechną mobilizacją m as pracujących m iast 
i wsi do walki z  resztkam i faszyzmu i ban 
darni NSZ 1 W IN w Polsce, do walki z 
byłymi obszarnikami 1 fabrykantam i, do 
walki ze wstecznictwem i konserwatyzmem, 
do walki z politycznym i gospodarczym 
szabrem w obronie niepodległości, suwe­
renności i demokracji, w obronie granic 
Polski, w obronie reform społecznych i go­
spodarczych.

Głosowanie ludowe będzie odpowiedzią 
narodu na wichrzenia i knowania reakcji, 
będzie odpowiedzią narodu na zakusy Chur­

KomiS&rZ6 d° Spraw Wyścigów Konnych
przejmują administrację majątków łow. wyścignwytii

Zarządzeniem z dnia 15 m aja rb. Mini­
s te r Rolnictwa i Reform Rolnych przeka­
zuje adm inistrację m ajątków  towarzystw 
wyścigowych 6-ciu komisarzom do spraw 
wyścigów konnych: 1) Komisarzowi do

Kara śm ierci
za ra b u n ek

Wojskowy Sąd Okręgowy w  Lodzi roz­
patryw ał ostatnio sprawę Czesława Półto­
raka, S tefana Tomaszewskiego, Kępy i 
Kazimiery Grzymek, oskarżonych o doko­
nywanie wymuszeń i napadów rabunko­
wych na obywatelach narodowości żydow­
skiej. Wojskowy Sąd Okręgowy uznając 
winę oskarżonych za udowodnioną, wydał 
wyrok skazujący wszystkich na karę śmier 
d . Prezydent KRN odrzucał prośbę o uła­
skawienie. Wyrok będzie wykonany pub­
licznie, (PA P)

Pracewnła Stempli Maeczukttwycb

W. PELINSKI
Lublin, ulica Grodzka Nr 1

W ykonuje stemple kauczukowe 

okrągłe, owalne i płaskie. 

Wykebaate selidae i lermiaowe.
Cear aariarkeuane. s 2448

chillów, atakujących nasze granice zacno- 
dnie.

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych, a  z nią cała Polska Pracująca, na 
trzy  pytania referendum odpowie trzykro­
tnym  „TAK".

Będziemy głosować za jednoizbowym par 
lamentem i przeciw reakcyjnemu senatowi.

Będziemy głosować tylko za sejmem, bo 
jednoizbowy parlam ent gw arantuje szybkie 
uchwalanie ustaw, a  od tem pa p ras ciała u- 
stawodawczego zależy szybka odbudewa 
kraju, sprawne funkcjonowanie aparatu , o- 
raz s ta ła  poprawa sytuacji gospodarczej i 
aprowizacyjnej k raju  naszego, a  zatem i po 
praw a ekonomiczna i  kulturalna szerokich 
w arstw  narodń. D latego na pierwsze py ta­
nie św ia t P racy odpowie „tak".

Będziemy głosować za reform ą rolną l 
za upaństwowieniem przemysłu, bo chce- 
my, żeby w ustawie konstytucyjnej raz pa 
zawsze uznane zostały praw a chłopów - -  
do ziemi, robotników do fabryk.

Dlatego 1 na drugie pytanie św iat p ra ­
cy odpowie „tak".

Będziemy głosować za nowymi granica­
mi na Bałtyku, na Odrze i Nisie Łużyc dej, 
bo one gw arantują Polsce bezpieczeństwo 
na Zachodzie i dają nowe perspektywy go­
spodarcze, podnosząc narodowe bogactwo 
naszego kraju.

Dlatego i na trzecie pytanie świat p ra­
cy odpowie „tak".

PPOK subskrybowali:
.•£ W ostatnim  dniu subskrypcji w K ra­

kowie 18.714 osób zadeklarowało 80 milio­
nów zł na PPOK.

}{• Pracownicy Zarządu Miejskiego w lira  
kowie subskrybowali Pożyczkę Odbudowy 
na sumę 1 milion 810 tysięcy zł.

Centrala Zbytu Porcelany, Fajansów
i Wyrobów Szklanych w Lodzi podpisała 
Pożyczkę Odbudowy K raju w wysokości 
500.TOO zł.

X  Krakowska młodzież akademicka, 
podejmując zbiorową inicjatywę studentów 
wydziału politechnicznego, subskrybowała 
ponad 200 tys. zł na PPOK. Połowę tej su­
my złożył Uniwersytet Jagielloński, uczel­
nia skupiająca 75 proc, krakowskiej mło­
dzieży akademickiej.

Pracownicy Zarządu Centralnego pU R 
w Łodzi, w liczbie 221, subskrybowali 
PPOK na sumę 199.000 zł.

>f. O rganizacje spółdzielcze i leli praco­
wnicy w Lodzi subskrybowali Pożyczkę 
w wysokości 480 tys. złotych.

!{. Pracownicy D rukarni Miejskiej w 
Gdańsku, w ogólnej liczbie 27 osób, podpi­
sali subskrypcję PPOK na sumę 100.500 zł.

Spraw. Wyścigów Konnych w Warszawie, 
m ajątek Towarzystwa Zachęty do Hodow­
li Koni w Polsce, 2) Komisarzowi w Lo­
dzi — m ajątek  Łódzkiego Towarzystwa Za 
chęty do Wyścigów Konnych, 3) K om sa- 
rzowi w Lu Winie — m ajątek  Lubelskiego 
Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni, 4) 
Komisarzowi w Poznaniu i Katowicach — 
m ajątek Towarzystwa Wyścigów Konnych 
Ziem Zachodnich, 5) Komisarzowi w So­
pocie — „Danziger Rennverein", 6) Komi­
sarzowi do Spraw Wyścigów Konnych we 
Wrocławiu — „Breslauer Rennyetrein".

Tryb postępowania w sprawach, które 
dawniej załatw iały zarządy Towarzystw, 
a  k tó re ' przewidziane są  przez obowiązu­
jące prawidła Wyścigów, usta la  Tymcza­
sowy Sąd wyścigowy (odwoławczy) i  re­
guluje inne sprawy, zapewniając ciągłość 
w prowadzeniu prób dzielności koni — do 
czasu zasadniczego załatwienia tego próbie 
mu w zmienionych warunkach.

-----------OOO----------
Trzy razy ,,TAKU 
odpowie Stronnictwo Pracy 

na Pomorzu Zachndniem
W  wyniku obrad aktyw u Stronnictwa 

Pracy na okręg Pomorze Zachodnie zapa­
dła uchwała, n a  mocy której Zarząd Woje­
wódzki S. P. zaleca swoim członkom danie 
pozytywnej odpowiedzi na wszystkie trzy 
pytania w głosowaniu ludowym.

Trzy py tan ia referendum — to jedno 
pytanie: Polska demokratyczna, czy )0- 
w rót do rządów reakcji? Odpow5»dź jest 
jedna: trzykrotne „TAK".

Komisja Centralna Związków Za w odo-. /
wych wzywa masy ludowe Polski, robotni- , 'WeCI&IMU'_______________
ków, chłopów, inteligencję pracuj icą do |
masowego udziału w głosowaniu, do walki j da kobieta może się łatwo pozbyć piegów, 
o zwycięstwo Demokracji Ludowej w t r z y - ' plam i innych skażeń cery siosujęc nowy 
krotnym  „tak" całego narodu. * 1 * * * m B B n B W H H u m K d n u t f s m w

-o o o -
B iu ro  K o n tro li P rcz . KRN d z ia ła

Za m a ch in a cje  i  n ad u życia  
droga prowadzi do w ięzienia

W czasie planowych i doraźnych kon­
troli przeprowadzanych na terenie całego 
Państw a przee Biuro Kontroli przy Prezy­
dium KRN często, poza uchybieniami, prze 
kroczeniami i brakami, k tó re  kontrola usu­
wa drogą zarządzeń połustracyjnych, stw ier 
dzają inspektorzy Biura Kontroli także 
nadużycia.

Sprawy te kieruje Biuro Kontroli do pro 
kuratora, a  po utworzeniu Komisji Spe­
cjalnej —  często do te j ostatniej.

O statnio w wyniku kontroli przeprowa­
dzonych przez insp. B. K. odnośnie tzw.

.■£ Szczupłe stosunkowo grono pracow­
ników Prezydium Rady Ministrów i urzę­
dów podległych subskrybowało PPOK na po 
kaźną sumę 655 tys. zł, w ykazując swą 
troskę obyw atelską o dobro kraju  i na­
rodu.

Litr benzyny -  38 zl.
Zgodnie z ostatnim i zarządzeniami Cen­

tra la  Produktów Naftowych w Warszawie 
uruchomiła 3 stacje benzynowe, zaś do 15 
czerwca br. uruchomione zoataną 4 dalsze 
stacje na terenie Warszawy.

Cena benzyny na stacjach wynosi 38 zł. 
za litr. Stacje sprzedają benzynę bez żad­
nych dodatkowych opłat wszystkim posia­
daczom pojazdów mechanicznych.

ooo

Ż ołn ierze  W .O .P. w alczą
z b an d am i d y w ersy jn y m i i p rzem y łem

Oddział WOP z dowództwem w Szcze­
cinie, strzeże granic na odcinku od Ko- 
strzynia do wybrzeża i czuwa nad bezpie­
czeństwem nagranicznych terenów. Prócz 
pilnowania nielegalnych przejść granicz­
nych i wyłapywania przemytników oddzia­
ły WOP m ają na celu zwalczanie bandy­
tyzmu ł dywersji. Ostatnio rozbito tu kil­
ka uzbrojonych band niemieckich oraz uję­
to wielu usiłujących przejść „zieloną g ra ­
nicę1
przemytników, wahieiarzy i  innych szkód- ■ dynie, odpłynął dnia 8 hm. na sta tku  
ników. W kilku wypadkach uniemcżliwio- „ftląsk" do Polski.

Znakomity poeta Julian Tuwim, po prze­
ściganych przez władze osobników, bytej grypie, k tó ra  zatrzym ała go w Lon-

O K R Ę G  S P O Ł E M
W L U B L IN IE  

O d d z i a ł  R o l n i c z y  

od 6 czerwca

rozpoczyna wymianę jęczmienia w ilości 
około 4000 q na żyto w stosunku 1 kg 

jęczmienia na 1 kg żyta we młynach 
Elewator i Państwowy Nr 12 (£“"“‘*0 

w L ublinie

gdzie należy przywozić żyto do wymiany
2673

W w teku.
prawie wszystko jest mo­
żliwe, a przywrócenie ko­
biecie urody nie należy 
do rzeczy trudnych. Kwe­
stia tylko doboru właści­
wego środka. To ież każ-

„Akcji Kieleckiej" (pomocy zniszczonym 
powiatom Kielecczyzny) w ykryte . zostały 
milionowe nadużycia dokonane przez Że­
rań akie go Mieczysława, o którego areszto­
waniu prasa już donosiła we właściwym 
czasie.

Kontrola dostarczyła także poważnego 
m ateriału obciążającego dyrektora D epar­
tam entu Opieki M inisterstw a P racy i O- 
pieki Społecznej, Łuplńskicgo Pawła, k tóry  
został przez Komisję Specjalną aresztow a­
ny w krótce po żerańskim.

Planowa kontrola przeprowadzona w De­
partam encie Farm aceutycznym  M inister­
stw a Zdrowia, przez inspektora Biura Kon­
troli stwierdziła, poza szeregiem wad i, u- 
chybień, które w wyniku kontroli usunięto, 
także nadużycia w rozprowadzaniu leków.

M ateriał z kontroli D epartam entu F a r­
maceutycznego Biuro Kontroli przekazało 
do Komisji Specjalnej, w raz z odpowiedni­
mi wnioskami. Winnych aresztowano.

Ostatnio aresztowany został d r Jagiel­
ski Stanisław, naczelnik Wydziału Mini­
sterstw a Zdrowia, który również zajmował 
się „rozprowadzaniem leków".

Planowa kontrola przeprowadzona przez 
inspektora Biura Kontroli w Państwowym 
Instytucie W ydawniczo-Lekarskim ujawni­
ła, że wicedyrektor tego Insty tu tu , Ucie­
szy ński, pobierał prowizję od dostawców 
papieru dla Insty tu tu . Ucieszyński został a- 
resztowany.

Powyższe wyniki dotyczą ułam ka praa 
jednego departam entu Biura Kontroli w o- 
kresie dwumiesięcznym. Jak  z nich wynikn 
wysokie stanowisko, to również wysoka od 
powiedzialność.

no przemyt o wysokiej wartości. Próei 
służby ochronnej W ojska O. P., zgodnie za 
swoją tradycją, okazują znaczną działal­
ność społeczną. 3-ci oddział WOP własny­
mi środkami odremontował i uruchom I 
szkołę powszechną w Cedynie nad Odrą. 

-----------OOO-----------

Tuwim odpłynął dn Polski
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„D om  S ło w a  P o ls k ie g o 66
Twórcze laboratorium  naukow e słowa drukowanego

W N-rze 21 „Skarpy W arszaw akej" z 
dnia 2 bni., poświęconym spraw ie odbudo­
wy dóbr kulturalnych, czytam y artykuł Je ­
rzego Borejszy pt. „Dom słowa połaziego", 
w którym  autor przedstaw ia wielki plan 
budowy nowoczesnej fabryki książek i cza 
gopism w Warszawie.

Twórcą tego dzieła będzie Spóldz. Wyd. 
„Czytelnik",

Opracowane zostały pod kierownictwem 
arch. H ipolita Rutkowskiego warunki kon­
kursu na projekt szkicowy „ H w u  słowa 
polskiego"; w konkursie wzięli udział na­
stępujący architekci: J. Bogusławski, J. 
Gawiński, J, Hryniewiecki, B. Lachert, M. 
Nowicki, K. Marczewski, J , Putowski, Z. 
JJkibniewSkl, H, Rutkowski 1 J. Sadlowski.

Plac pod budowę tego wielkiego kom­
pleksu gmachów został wybrany w okolicy 
dawnego placu Kazimierza Wielkiego. „Czy 
teinik" przystąpił już do oczyszczania pla­
cu i na jesieni br. płac będzie już oczysz­
czony z gruzów i „Czytelnik" przystąpi do 
zwózki materiałów  budowlanych.

Budowa obliczona je st na 5 la t i przewi­
duje 5 działów: a j dział dyspozycyjny, b) 
dział produkcyjny, c) dział handlowy, d) 
dział gospodarczy, e) magazyny.

W „Domu słowa polskiego" mieścić się 
będą redakcje czasopism 1 gazec, pracownio 
naukowe, biblioteki, czytelnie, muzeum 
Icsiążki i muzeum prasy, Pracownię Cen­
tra ln ą  Bibliotek Ruchomych, Uniw ersytet 
Korespondencyjny. Poza tym  część techni­
czna: drukarnie, kolportaż, hurtownie, eks­
pedycja, magazyny, garaże.

Jądro  tego potężnego oośr >dka stanowić 
będą drukarnie, które zawierać będą: 35 li­
notypów i 2 monotypy — w zecerni m a­
szynowej; w halach maszyn: 6 maszyn ro­
tacyjnych, maszyny rotacyjne do druków 
kolorowych, m aszyna wklęsłodrukowa, 2 
maszyny rotacyjne ofsetowe l 10 maszyn 
płaskićh dwuobrotowych. D rukarnia dzie­
łowa zawierać będzie: 25 maszyn płaskich,
5 maszyn płaskich wklęsłodrukowych i 5 
płaskich ofsetowych; poza tym  autom aty i 
rotacje dziełowe.

Prace budowlane w pierwszym rzucie 
skoncentrowane będą dookoła budynku dru 
karni dziełowej i kolportażu.

Sp. Wyd. „Czytelnik" nie korzysta z ża ­
dnego sybsydium rządowego, to też 1 bu­
dowę „Domu słowa polskiego" pragrae o- 
przeć na własnych możliwościach finanso­
wych, czerpiąc je z trzech źródeł: do ceny 
każdego wydawnictwa „Czytelnika" doli­
czona ma być niewielka suma, w formie 
Ukrytego opodatkowania konsumentów na 
cole budowy; cegiełki te, które umożliwią 
już za jakieś dwa la ta  wydawanie tańszych 
i lepiej drukowanych wydawnictw, Stwo­
rzą fundusz kontrolowany przez Komitet

415 tys. Polaków
na P o m o rzu  Z achod nim
Celem omówienia zagadnień osiedleń­

czych n a  Pomorzu Zachodnim, zwołany zo­
sta ł wojewódzki zjazd obwodowych pełno­
mocników, n a  który przybyli również przed 
stawiciele partii politycznych, związków 
zawodowych, instytucji państwowych i in­
ni. Nasycenie ludnością Pomorza Zachod­
niego w czasie od 1 m arca 1946 r. do 1 ma­
ja  było dość niejednolite i wykazywało ono 
w poszczególnych powiatach wahania od 
1.000 do 8.000 osób. Największy przyrost 
ludności wykazał w tym czasie Szczecin 
(około 10.000). Od 1 do 21 m aja zaludnie­
nie na Pomorzu Zachodnim wzrosło z 364 
tys. na 415 tys. Polaków, z czego 238 tys. 
gospodaruje na roli, a  177 tys. w miastach.

Obywatelski przy Naczelnym Komitecie 
Odbudowy Stolicy i stanowić będą piątą 
część kapitałów potrzebnych na budowę. 
Drugim źródłem kapitału, przeznaczonego 
na budowę, będzie dochód z powstających 
stopniowo działów fabrycznych, które — 
wyłączone jako osobne przedsiębiorstwo — 
dadzą pewną nadwyżkę finansową. Trze­
cim źródłem będą powstałe za granicą de­
legatury „Czytelnika", które będą mogły 
wyjednać zagraniczne kredyty oraz u ła t­
wić zakup maszyn zagranicznych.

W chwili obecnej sprawa techniki wy­
dawniczej w Polsce znajduje się w sytuacji 
katastrofalnej. Najdotkliwszy jest brak ma 
szyn drukarskich oraz personelu fachowe­
go. W ojna zniszczyła w kraju  wie'e dru­
karń. maszyny są  uszkodzone i nie 
nują należycie. Nie mamy ani Jednej po­
ważnej introligatom i; dopóki nie stworzy­
my sieci introligatom i w kraju, u-taw a bi­
blioteczna nie będzie mogła wejść fak ty ­
cznie w życie; już dzisiaj stosy wydruko­
wanych książek i podręczników oczekują 
na zbroszurowanie.

Z istniejących w Polsce dwóch najwięk­
szych drukarń: drukarnia Sw. Wojciecha 
w Poznaniu oraz Dom Prasy w Warszawie 
— żadna nie jest p rzyst—iw ana da nowo­

czesnej produkcji. D rukarnia Narodowa w 
Krakowie jest już przeładowana maszyna­
mi i nośność budynku większego ciężaru 
Już nie wytrzyma.

„Czytelnik" jako największa spółdzielnia 
wydawnicza stanął przed zagadnieniem: 
czy przystąpić tło remontowania i odbu­
dowywania poszczególnych drukarń, czy 
też stworzyć jeden na cały kraj olbrzymi 
kompleks gmachów, który by łączył w so­
bie wszystkie dziedziny związane z pracą 
wytwórczości dóbr kulturalnych. Kierow­
nictwo „Czytelnika" zdecydowało się . a to 
drugie rozstrzygnięcie. Oto co pisze Jerzy 
Borejsza w swym artykule:

„Dom słowa polskiego" w Warszaw e, 
to  nie fantazja, czy też nieobmyalony skok 
w rozwoju „Czytelnika" — to koniecz­
ność, Bez takiej budowy nie będzie moż­
ności realnej pracy w dziedzinie słowa dru­
kowanego. „Dom słowa polskiego" — o- 
znacza potanienie pism i książek, oznacza 
książkę wydaną w oprawie i starannie, o- i 
znacza stworzenie w stolicy jednej z baz 
technicznych wielkiego ośrodka kulturalne­
go".

Zasługi „Czytelnika" w uruchomieniu

| liczbę 9 drukarń należących do Spółdziel­
ni — 6 już jest zmontowanych, zaś pierw­
sza maszyna, która ruszyła w Warszawie, 
była to rotacja D rukarni N r 2 (M arszał­
kowska 3-5) wydobyta z gruzów i odre­
montowana wysiłkiem pracowników „Czy 
telnika". D rukarnia, która się mieściła w 
dawnym Domu „Prasy Czerwonej" nie po­
siadała ani jednej maszyny zdatnej do p ra­
cy; obecnie zatrudnia ona 300 osób i po­
siada 3 rotacje i 10 linotypów. W Lignicy 
„Czytelnik" zmontował pierwszą polską 
drukarnię na tym  terenie od 600 lat.

Wreszcie am bicją „Czytelnika" jest przy 
stąpienie do realnej budowy pierwszego no­
wego kompleksu gmachów w Warszawie.

Uzasadniając celowość tego wielkiego 
przedsięwzięcia, autor artykułu w „Skar­
pie" powołuje się na precedens takich o- 
środków kulturalnych, jak  „Ossolineum" i 
Sw. Wojciech w kraju, firm a „Hachette" w 
Paryżu i in., które łączą z powodzeniem 
właściwą drukarnię z funkcją wydawniczą 
i ogólną działalnością oświatową. Spółdzieł 
nia Wydawnicza „Czytelnik" pragnie ogar­
nąć całokształt nowoczesnej organizacji 
pracy kulturalnej. „Dom słowa polskiego" 
będzie spółdzielczym ośrodkiem nie tylko 
fabrycznym, ale i dyspozycyjnym, twór­
czym laboratorium naukowym słowa dru­
kowanego".

Przed „Czytelnikiem" stoi zadanie wiel-
drukarń w Polsce są ogromne. Na ogólną - kie i  pożyteczne. Z. B.

W ia d o m o śc i z  k r a ju
HOLENDERSKA DELEGACJA 

W SZCZECINIE
SZCZECIN. Przybyła do Szczecina z

PRZEDSTAWICIEL ŻYDÓW POLSKICH ROCZNICA P.K.P. N DOLNYM 8ŁA4KB
U KS KARDYNAŁA HLONDA i WROCŁAW. We Wrocławiu odbyli się 

WARSZAWA. Ks. kardynał Hlond przy- pierwsza rocznica kolejnictwa połsk.rgo na 
. _ . y ,__ • nnlnvm  Sianku. W uroczystości wzteh u-A  A  lAt A . łV 3 . K a t U V " i ’ I  i l l t / I I U  p Ł ł  • • j i -

SZCZECIN. Przybyła do Szczecina z dniu 3 czerwca br/ na dłuższej au- Dolnym Śląsku. W uroczystości wzięli u-
Gdyni holenderska delegacja w składzie 8 Ł j i  prezesa 3w.atov.ej i Amerykańskiej dział wiceminister komunikacji ob. Ok-wm- 
osób z dyrektorem wydziału wschodniego Federacj” żyd(>w Polskich dr Tennenbauma. sk l- wojewoda dolnośląski mgr Pia-kowsłu.
departam entu ekonomicznego holenderskie­
go M inisterstwa Handlu i Przemysłu z p- 
Insingerem, na czele.

ODBUDOWA 7.000 ZAGRÓD 
W WOJ. RZESZOWSKIM 

RZESZÓW. Na terenach zniszczonych w

dowódca DO W-Śląsk, generał broni Po­
pławski, ks. biskup dolnośląski dr Mdik.

”  — ---------- r przedstawiciele partii politycznych, zw.ąz-
GDAŃSK. W ciągu trzeciego dnia poby- lców zawodowych oraz liczne rzesze spole- 

tu wiceprezydent Krajowej Rady Narodo- czeństwa.
__■ <”•__lk„ _Y>7fYV*r¥UZ-

MINISTERIALNA INSPEKCJA 
WYBRZEŻA

w ej Szwalbe, m inister odbudowy Kaczorów 
ski oraz wiceminister żeglugi i handlu za

tzw. pasie przyfrontowym m a zostać odbu granicznego Grossfeld zwiedzili porty w 
dowanych w ciągu roku bieżącego 7.000 za- Gdyni i Gdańsku. Minister Kaczorowski

. . .  . , ____ __ ___OlOgród Koszta odbudowy obliczone są na 218 i przeprowadził inspekcję robot na ... . . nro-ł zwtHirJ kOnfCr

„NAFCIARZE" 
OCZYSZCZAJĄ WARSZAWĘ 

WARSZAWA. Pracownicy Centrali P ro

U W A G A !!!
Podajemy do wiadomości, że 
zlecenia ogłoszeniowe do nu­
meru Świątecznego przyjmujemy 
2595 do dnia 7. VI. 1946 r.

irowski duktów Naftowych jednomyślnie posiano- 
terenie _ jodan Hłipń nr«pv na rzeczwili poświęcić jeden dzień pracy na rzecz 

oczyszczania W arszawy z gruzów. Jako 
dzień pracy zadeklarowano jedną z nadcho­
dzących niedziel. (

SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
FUN D U JE STYPENDIA 

KRAKÓW. Zarząd Związku Samopomo­
cy Chłopskiej ustanowił dziesięć stypendiów 
dla kształcącej się niezamożnej młodzieży 
wiejskiej. S taw ka stypendialna wynosi 500 
zł miesięcznie, przy czym 5 stypendiów 

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publiczne- dowi Jedności Narodowej i miały na celu otrzym ują studenci Wydziału Praw a , -i 
go komunikuje: W ostatnich dniach orga- obalenie ustroju demokratycznego Państw a w ydziału Rolnego i 2 studenci 

_ ....................... ____nrzesten- Handlowej.

milionów złotych Gdańska oraz odbył szereg konferencji.

Za wspólpraci; z MSZ, i W jfl

Z aw ieszen ie d z ia ła ln ośc i
c z ter e ch  zarządów  pow iatow ych l*SL

ny Bezpieczeństwa Publicznego zawiesiły 
działalność zarządów PSL w pow. augu­
stowskim, suwalskim (woj. biało<stook.e), 
pułtuskim (woj? warszawskie) 1 w pow. 
Szczecinek (woj. szczecińskie) wobec uja­
wnienia ścisłej współpracy wymienionych 
organizacji z bandami terrorystycznymi 
WIN i NPZ. Organizacje PSL w pow. au­
gustowskim, suwalskim i pułtuskim zosta­
ły utworzone przez czynnych członków ter 
rorystyczoych band WIN, które stanowiły 
trzon organizacji PSI, w tych powiatach, 
przekształcając je  w legalne agentury te r­
rorystycznego jiodziemia. Korzystając z de- 
m okratyat.iych uprawnień przysługujących 
legalnej organizacji, zarządy PSL we wszy­
stkich wymienionych powiatach prowadzi­
ły działalność wymierzoną przeciwko Rrą-

1’olsldego. Wobec tego, że dalsza przestęp- H an d lo w e j.^  ZIEMNIAKÓW
cza działalność organizacji PSL w pow. p B Z E rAZAŁA ARMIA CZERWONA- 
augustowskim, suwalskim, pułtuskim i w WROCŁAW. Sztab m arszałka Rokossow 
pow. Szozecinek zagrażała bezpieczeństwu gkieg3 przydzielił dla akcji siewnej na Doi- 

__________ ______ ___ -____ ___ óinci/i, i  tv« ton ziemniaków. Inne jc-i porządkowi publicznemu, organy bezpie 
czeństw a zaw iesiły  dzia ła lność zarządów  
pow iatow ych oraz działalność podlegają­
cych im zarządów kół. Lokale Ich zostały 
opieczętowane. (PAP)

o q o

nym Śląsku 4 tys. ton ziemniaków. Inne je­
dnostki Armii Czerwonej przekazały dal 
sze 5 tysięcy ton ziemniaków ze strefy o- 
kunacyinej w Niemczech. Pomoc Armii 
Czerwonej umożliwi uzupełnienie braków w 
bieżącej kam panii siewnej.

------ - •
W ieś d a je  — w ieś o trzym u je

Poza zbożem « ziemniakami, ee świad­
czeń rzeczowych uzyskaliśmy do końca 
kwietnia 1946 r. następujące ilości produk­
tów rolnych; strączkowych jadalnych 
8.299,659 kg., « trąc*ow ych pa^ew nych 

,6.192,883 kg., oleistych — 3.859,263 kg.

M ydło „ J A W A 4 i „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie
I „ b e l.U ie  j Fabryki Mydle. l.lB L Ift, l - r a e - y a t e - -  S

Pr«cdst»w ici«l: L itwiński, l ubartowska 8 2124

Zakład O ptyczny
F E L I K S  II O Ł O W I N S K I

L u b lin , S ta sz ica  2 te l. 17-12
Poleca okulary przeciw słoneczne ochronne w dużym

Ceny nitkie.

włóknistych -  1.102,728 kg., łublmii gorz­
kiego _  2.722,292 kg., warzyw — 9.096 400 
kg. i kukurydzy -  12.410 kg. Ponadto 
wpłynęło 26.593.2 ton słomy ora® 25.875,3 
ton siana. Roczny pluń dostaw dla strącz­
kowych jadalnych został zrealizowany w
102.5 proc., dla strączkowych pastewnych 
__ 136.4 proc., oleistych 22,6 proc., włók­
nistych — 36,8 proc., hitoinu gorzkiego —
28.5 proc., warzyw — 19,8 proc., słomy —
11.6 proc, i siana — 15.4 proc.

IV ramach akcji premii rolnych dla
w 9, za pośrednictwem spóhteielni roWono- 

1 handlowych, ludność wiejska otrzym ała od
Ministerstwa Przemysłu następujące ilości 
produktów: nafty  -  1.650,180 litrów, myd-
ja __ 326.117 kg., Cukru — 4.887.008 kg„
żelaza i wyrobów żelaznych —  12.772.000

I kg., towarów tekstylnych wartości około 
I 101.366.000 Zł., soli 6.199.404 kg . zapa- 
j iek — 8 010 323 pudełek, w ólki — 88ń«T 

| lit.rsiw
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Pół miliona paczek z ĝgranicy nadeszło do Polshi
Akcja w ysyłki dowodem  łączności i solidarności

Lieaba paczek imtiywidual.nyoh, które do­
tychczas nadeszły do Polski z krajów  za­
morskich, obliczana jest w przybliżeniu na 
ponad pół m iliona. 80 proc, tych pa czek po­
chodzi ze Stanów Zjednoczonych. Są to 
paczki indywidualne wysyłane przez Polo­
nię A m erykańską poza akcją pomocy 
UNRRA przez rodziny, krewnych i przyja- i 
ciół oraz w szerokim zakresie przez lud­
ność Stanów Zjednoczonych.

Obecnie w Gdyni i  w Gdańsku wylado- ', tełniczego, ogłoszonego MUR1MS r. w 
wuje Się z okrętów przybyłych z Ameryki zecie LubH#tóei.<.
40 tys. worków z paczkami. Zaznaczyć na­
leży, że paczka od chwili wyładowania w 
porcie najdalej w ciągu 2 tygodni dostar­
czana je«t adresatowi. U rząd Pocztowy w 
Gdyni w przypadkach dużych transportów  
odprawia do 5 tya. paczek dziennie. W o- 
krasie specjalnego wzmożenia ruchu paczek 
— jak  n.p. obecnie odprawa pocztowa <xt-

Uroczystość powitania na K.U.L.-U
nowego Wielkiego Kanelerztr WszedtRicT
■rek, dn. 4 bm. o godz. 16-eJ po | Chór łodzieży akademickiejWe wtorek 

poł. w auM Katolickiego Umwemjytełu Lu­
belskiego, odbyło się uroczyste powitanie 
J. E. Ks. Biskupa dra S tefana W yszyńskie 
go, jako Wielkiego Kanclerza KUL-u, Uro­
czystość zgromadziła Senat Akademicki in 
eonpore, wielkie rzesze młodzieży akade­
mickiej, b. wychowanków Wszechnicy, o- 
raz przedstawicieli społeczeństwa, prasy 
itd.

W imieniu Senatu Akademiokiegó po­
witał J. E. Ks. Biskupa, Dziekan Wydzia­
łu Kanonicznego KUL-u, ks. prof. dr P iotr 
Kałwa, Ńastępnie przemawiali imieniem 
Tow. Przyjaciół KUL-u mec. Kozłowski, 
oraz imieniem młodzieży akademickiej p. 
Jolanta S tra wińska.

Odpowiadając na przemówienie, J. E. 
Ks. Biskup dr Stefan Wyszyński, podzię­
kował zgromadzonym za gorące powita­
nie, podkreślając wielokrotnie bliski i ści­
sły związek z Wszechnicą, k tórą był u- 
kończył i która Mu nadal pozostała bliska 
przez pielęgnowanie ideałów- człowieczeń­
stwa, harmonii i wysokiej etyki chrześci­
jańskiej.

Zaiówno prostota obejścia i bezpośred­
niość, jak  piękny sty l przemówienia nowe­
go Wielkiego Kanclerza, uczyniły duże 
wrażenie na zebranych, którzy  długo okla­
skiwali J. E. Ks. Biskupa.

bywa sę poza Gdynią i Gdańskiem także w Krajem" są zawsze mocne i  żywe. A wrcnz- 
Ł«odzi 1 Pbzuaniu. eie pomoc ludności Stanów Zjednoczonych

A m erykańska akcja wysyłki paczek do dla ludności polskiej je s t dowodem głębo- 
POlski stanowi ponadto dbwód, że więzy kiego poczucia łączności i  solidarności lu- 
lączące Polonio A m erykańską ze „Starym  jdei pracy całego świata.

----------------OO«>----------------

Rozstrzygnięcie Konkursu Czytelniczego OMTUR
Wojewódzki K om itet OM TCJR w Lubli­

nie ogłasza rozstrzygnięcie Konkursu Ozy- 
Ga-

Odpowiedzi nadesłane nie obejmowały 
wszystkich pytań, (Małego też sąd konkur­
sowy nie przyznał pierwszej nagrody, któ­
ra  była przewidziana za najlepezą ■włpo- 
wiedż.

I I  nagrodę — dwutygodniowy pobyt w 
Domu Wypoczynkowym OM TUR w gó­
rach przyznano? ob. Skaruckowi Witoldo­
wi, ucz. H I kl. flimn. z Lubartowa.

H l-cią nagrodę •— książkę, przyznano 
ddtków rtie Halinie, Lu Wiń.

IV- tą  nagrodę —  książkę i prenumeratę 
„Młodzi Idą" Lube Barbarze, Lublin.

V- t ą .  nag i odę o-tizymali: DnwanówMg

pod kie­
rownic1 m dyr, Tad. Chyły, odśpiewał 
szereg pieśni, a  na zakończenie hymn s'u- 
denoki „Gaudemaus".

Po części oficjalnej, Dostojnego Gościa 
oraz zaproszone grono, podejmował herba­
tą  u siebie J. M. Rektor KUL-u, ks. prof. 
dr Antoni Slomkowski. (ac).

--------- o o o ---------

Ze sportu lotniczego
Podajemy ,.e wiadomości miłośnikom 

sportu lotniczego, że został otw arty zaciąg 
kandydatów na kursy  szybowcowe przy u- 
tworzonym Aeroklubie I-arbelskim. Zapisy 
przyjm uje codziennie od godz. 9—ej do 
15-ej sek re taria t Aeroklubu Luib&lskiego 
przy Związku Zawodowym Transportow­
ców R'. P. ÓSaział Lotników w Okręgowej 
Komisji Związków1 Zawddowych, Krakow­
skie Przedmieście Nr. 29, pokój 3. Nad­
mieniamy. że nowo powstały Aeroklub Lu­
belski za zgodą i poparciem Departam entu
Lotnictwa Cywilnego M inisterstwa Komu- ! bowanej pożyczki, jednakie z dopłatą go­

tówkową, uzupełniającą równowartość, kwi 
tów depozytowych do sumy, podzielonej 
przez 2.000.

Obligacje pożyczki, przypadające tym 
instytucjom w myśl ustępu poprzedzające­
go, będą złożone do depozytu w Narodo­
wym Banku Polskim na rzecz subskryben­
ta  i wydane mu po upływie lat trzech od 

łośnicy aportu lotniczego wstępujcie w sze- ' dnia złożenia do depozytu. Obligacje te mo- 
regi Aeroklubu Lubelskiego. N auka bez- ' gą być podjęte wcześniej w przypadku 
płatna. ' wylosowania ich do umorzenia.

nikacji, został zasilony pilotami sportowy­
mi przy współpracy placówki Polskich Li- 
nij Lotniczych „LOT" w Lublinie. Pożą­
dani są: młodzież szkolna, pracownicy 
wszystkich przedsiębiorstw państwowych, 
samorządowych, jak  i fabryk. Zdemobilizo­
wani wojskowi lotnicy proszeni są  o- zgło 
szenia się w charakterze instruktorów1. Mi-

Izba Rzemieślnicza w  Lublinie przypomi­
na rodzicom i opiekunom aby, przed odda­
niem swych dzieci i wychowanków na nau­
kę rzemiosła upewnili się, czy rzemieślnicy, 
którym  chcą powierzyć młodzież, m ają ty­
tuł m istrza lub legitymację, uprawniającą 
do kształcenia w rzemiośle.

Rodzice .powinni zawrzeć z mistrzem u- 
mowę o naukę w  rzemiośle i zarejestrować 
ją  za pośrednictwem właściwego cechu w 
Iżbie.

W  razie niewypełnienia powyższych wa­
runków czas przebyty w w arsztacie pryn- 
cypała nie będzie uznany za naukę w za­
wodzie. a rzemieślnicy, którzy bez posia­
dania uprawnień będą przyjmowali uczniów

r. n a  naukę, zostaną pociągnięci do odpowie-Po nagrody należy « ę  zgtanć do lokalu , w  m y * ^ re£ .u fu  128 |>raw9
WK OM TUR, Zaflioj»ka 28. J Przemysłowego.

----------------rMM»

OGŁOSZENIE
w sp raw ie częśc io w eg o  u iszczan ia  n a leżn ośc i z ty tu łu  
d o d a tk o w ej su b sk ryp cji n a  p rem iow ą  P o ży czk ę  O dbu­
dow y K ra ju  1946 r. k w itam i d ep ozytow ym i na zd e­
pon ow an e b an k n oty  b. B anku E m isy jn ego  w P o lsce  

i m ark i n ie m ie c k ie. . , v a I . W
1) Osoba, k tóra subskrybowała Premio­

w ą Pożyczkę Odbudowy K raju 1946 r. w 
wysokości odpowiadającej zaleceniem wła­
ściwego Obywatelskiego Komitetu Pożycz­
ki, może przy zgłoszeniu dodatkowej sub­
skrypcji uiścić zadeklarowaną dodatkową 
kwotę pożyczki częściowo równowartością 
opiewających na jej nazwisko kwitów de­
pozytowych n a  zdeponowane banknoty b.
Banku Emisyjnego w Polsce (banknoty 
,.krakowskie" lub m arki niemieckie). P ra­
wo to służy również prawnym następcom 
osoby, na k tórą wysta-wiony jest kwit de­
pozytowy.

2) Pnzy ustalaniu równowartości kwi­
tów depozytowych przyjmuje się jeden zło­
ty b. Banku fiimisyjnego w Polsce równy

Zofia, Popławski Bdniund, Skałówna Anna, 
Czerwonka Zyum uat, Fnlarówna Danuta 
i  Nicpoń Danuta.

A '
Przy równowartości kwitu de- Wplata gotówkowa

pozy 1 owego co najmniej

Podatkowa wpłata gotówkowa dla 
zaokrąglenia łącznej kwoty równowar­
tości kwitu depozytowego i procento­
wej wpłaty gotówkowej do sumy po- 

dzieluej przez:

ponad zł 5.000—do zł 10.000
,  „ 10.000 .  .  20.000
. ,  20.000 — ,  .  60.000
„ „ 60.000 -  .  „ 100.000

ponad 100.000
4) Instytucje: publiczno - prawne, uży­

teczności publicznej, społeczne i kredyto­
we mogą uiścić dodatkowo zadeklarowane 
kwoty pożyczki w całości kwitami depozy­
towymi. bez względu na wysokość su tekry

Izba Rzemieślnicza
ostrzega

1 zł, a  dwie m arki niamieukie tówne I  zł.
3) Przy uiszczaniu dodatkowo zadekla­

rowanej kwoty pożyczki częściowo równo­
w artością kwitów depozytowych zachowa­
ny będzie następujący stosunek wpłaty 
kwitami depozytowymi do w płaty gotów­
kowej:

a) przy równowartości kwitu depozyto­
wego do zl. 5.009 wiplata gotówkowa 
powinna wynosić oo najmniej uzu­
pełnienie tej równowartości do sumy, 
podzielnej przez 500;

b) przy równowartości kwitu depozyto­
wego ponad zł. 5.000 zachowany bę­
dzie stosunek w płaty gotówkowej do 
równowartości kw itu depozytowego

/ według następującej tabeli:

10% równo- i.(MW
20*/, wartości 2.000
30“ „ kwitu 2.000
40% depozy- 2.000
50% towego 2.000

5) W płaty gotówkowe (punkt 3) mogą 
być na wniosek subskrybenta rozłożone na 
miesięczne raty, przy czym ostatnia ra ta  
powinna być wpłacona najpóźniej do dnia 
5 września 1946 r.

Jeżeti subskrybent nie uiści do togo te*> 
min u wszystkich rat, wówczas wpłaty, 
wniesione na poczet su tek  rypoji ulegają 
przepadkowi na rzecz Skarbu Państwa.

6) Czas trw ania publicznej subskrypcji 
na Premiową Pożyczkę Odbudowy K raju 
1946 r. został przedłożony do dnia 20 czer­
wca 1946 r.
W w w aw a, dnia 31 m aja 1946 r.
2640 MINISTERSTWO 3KARH0
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46„BYLE do WIOSNY
Właśnie, baliśmy się o ciebie — wtrąciła m at­

ka Urszuli, podsuwając chłopcu kubek z herbatą,
— O mnie? Co też ciocia! Takich jak ja nie ła ­

pali. Ale tacy jak ja się przydają. Najpierw staną­
łem za rogiem Nowogrodzkiej i kto szedł od kolej­
ki EKD, bo właśnie przyszła, tom go ostrzegał. 
Mruczałem przez zęby: „Nie chodzić tam, nie cho­
dzić, łapanka". A jak me mogłem więcej, to tylko: 
„Budy za rogiem, budy". Bardzo było śmiesznie, 
jak z miejsca zawracali i chodu. Tyle ich było wi­
dać.. A potem to już podszedłem całkiem blisko, 
tam gdzie były budy, bo przyszło mi do głowy, że 
tu łącznik się przyda.

—  I co? —  p y ta li wszyscy ciekawie.
— Ano przydałem się. Ludzie, co już w budach 

siedzieli, pisali karteczki, rzucali i wołali: „Chłop­
czyku, zanieś tę kartkę". Niektórzy to nie mieli 
czym pisać, i tylko krzyczeli swoje adresy.

— No, a Niemcy? — zaniepokoiła się Urszula.
Mały uśmiechnął sie z zawstydzeniem i dumą:
— A dostałem tam trochę. Leli gumami, gdzie 

popadło, ale razem z trzema chłopakami, co już 
tam  pracowali, takie jakieś mikrusy były przede 
«nna, zebraliśmy dwanaście adresów. Załatwiłem

po drodze cztery, co mnie przypadły, i dlatego 
spóźniłem się na ob'ad.

Skończył i rozpromieniony patrzył po wszyst­
kich obecnych, ale najdłużej wzrok jego pytająco 
zatrzymał się na Urszuli. Urszula wstała, podeszła 
do chłopca i wyciągnęła ku niemu rękę:

— Dawaj łapę Jot Trzy! Dobrze się spisał!
Łuna rumieńca uderzyła na drobną twarzyczkę 

Jacka. W łożył swą małą, brudną łapkę w dłoń 
dziewczyny spuścił głowę zmieszany. Ale po chwi­
li podniósł ją i powiedział wesoło:.

— A co? może nie należę do Gigantów?
— Jeszcze trochę, a  zostaniesz członkiem Sza­

rych Szeregów. Robisz nie gorzej, mały, sabotaż niż 
chłopcy dwa razy od ciebie starsi! powiedział 

, z uznaniem Jurek.
Ale matka Urszuli westchnęła z głębi serca:
— Spodziewam się, że wojna nie będze tak dłu­

go trwała. Szeregi m ają chłopców od szesnastu łat, 
a Jacuś nie ma skończonych dwunastu. Nie da j Bo­
że, by to jeszcze tyle czasu trwało. I tak już mę­
czymy się półtora roku, a końca jakoś nie widać.

Rzuciła spojrzenie na kartkę kalendarza, wiszą­
cego na ścianie i dokończyła:

— Dziś już 6 marca, druga wiosna wojny, a ani 
słychu o tej waszej ofensywie.

— Musimy mieć c'erpłiwość, mamo powie­
działa Urszula, wstając, by sprzątnąć ze stołu po 
obiedzie — wszystko przyjdzie w swoim czasie. 
Jeszcze nie wszystk'e państwa wrogie Niemcom 
ruszyły. Zobaczy mama.

— Daj Boże, moje dziecko, daj Boże —- 
działa matka.

W przedpokoju rozległ się dzwonek.
Jurek pobiegł do drzwi.
— Och, to pan? Miał pan przyjść dopiero wie­

czorem — zawołał w przedpokoju p o  otwarciu
drzwi. ,

Urszula, idąca do drzwi ze stosem talerzy, za­
trzymała się w miejscu. • « • »

— Pan Wacław przyszedł — powiedzKU jej 
matka.

W progu ukazał się Jurek, za nim wysoki, 
szczupły młodzieniec w okularach.

— Przyszedłem wcześniej, bo mam bardzo Waź- 
ną sprawę do załatwienia.

— Czy łapanka jeszcze trwa? — spytała rnwlłca 
Urszuli.

— Właśnie budy odjechały. Podobno złapali ko­
ło tysiąca ludzi. Zawieźli ich częściowo na Pawiak, 
częściowo na Skaryszewską.

— Wczoraj mieliśmy wiadomości, że Pawiak zo­
stał prawie cały opróżniony, bo poszły wielkie 
transporty. Zawsze to rolrą przed dużą łapanką, 
by przygotować miejsce...

— Urszulko, — powiedział W acław — czy m ir 
głabyś pójść ze mną na chwilę do pokoju? Mam ci 
coś ważnego do zakomnnikowa-a.

— Odniosę ta’erze do kuchm i już idę — po­
wiedziała Urszula. Je j rumiane policzki powlokły, 

i się nagłą bladością (d. c. n.)



Oz id Norberta 
Jotę o: Roberta

K f l i e u d a r z y k

ważniejsze telefony
Pogotowie ratunkow e . . . . • 22-73
Straż ogniowa H -H
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni M iejskiej....................a 29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia. 21-42
Dyżurny Komendy M iasta M. O. • 23-83 

Komisariaty Miiicji Obywatelskiej: I  —
21-91; H  — 24-26; III — 24-27, IV — 
14-14.

DYŻURY APTEK:
Rynek 1—go M aja 29, Lubartow ska 16, 

(Sa-pena 15.

T E A T R  1 K IN A
TEATR M IEJSKI: Dzid, dnia 6.6 o 

górki. 18.16 ciesząca się dużym powodze­
niem sztuka w 3 ak tach  „Zamach" T. Bre­
zy i 8t. Dygata w wykonaniu: J. Martini, 
H. Skrzydlewskiej, A. Zeliekiej i całego 
zeepoto; męskiego. Po południu o godzi­
nie 16.46 „Przygody CiapuMa", baśń tan- 
tastyeana w 3 aktach pióra Ireny Łado- 
siówny. Przedstawienie to będzie ostatnim 
w bieżącym seconie.

KINO „APOLLO" wyświetla od dnia 31 
m aja 1946 r. film p. t. „Kwiat Miłości". 
Nad program : P.K.F. Nr. 14. Pocz. sean­
sów o godz. 15,30, 17,30, 19,30, a  w nie- 
niedziele i święta dod. seans o godz. 13,30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film pt.: 
„Nr 217". N adprogram : Alkualności P. K. 
F. Początek seansów 15.30, 17.30, 19.30. W 
niedziele i  św ięta 13.30.

KINO .JtlA LTO" wyświetla film pt.: 
„Dzieci kapitana Granlta". Początek se­
ansów o godz. 14, 16, 18, 20. W niedziele 
i święta o godz. 12.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświetla 
film pt.: .„Subretka". N adprogram : Młodo­
ciani muzycy. Dla młodzieży niedozwolo­
ny. Początek seansów w dni powszednie: 
15, 17, 19. W  niedziele j święta: 13, 15, 17.

Na fr o n c ie  w a lk i o  c h leb

733 t y s .  h a  z i e m i
o b sian o  n a  w iosn ę  w L u b elszczyzn  i e

Zbiory zapowiadają się  dobrze
Według danych Lubelskiego Urzędu Wo­

jewódzkiego akcja siewna została zasadni­
czo w województwie zakończona.

Do dnia 31 m aja br. w ramach akcji sie­
wnej zaorano ca 757.167 ha, z czego: koń­
mi 740.822 ha, trak toram i 6.081 ha, wołami 
10.246 ha.

Z gruntów  zaoranych obsiano 733.103 ha. 
Z tej liczby pod zasiew zbóż zajęto 295.491 
ha, pod ziemniaki 1 okapowe 351.618 ha, 
(►od len, oleiste i strączkowe 85.994 ha.

A kcja w poszczególnych powiatach przed 
staw ia się następująco:

Zaorano ha Obsiano ha
Biała Podlaska 49.222 58.361
Biłgoraj 33.565 32.210
Chełm 61.456 44.535
Hruhieszć £ 39.750 36.620
Kraśnik 68.020 67.213
K rasnystaw 02021 . 48.505
Lublin 79.445 60.171
Lubartów 42.300 40.810
Luków 46.144 53.738
Puławy 50.380 59.068
Radzyń 45.530 4 43.525
Siedlce 67.616 88.068
Tomaszów Lub. 38.412 ' 37.165
Włodawa 53.400 54.445
Zamość 39.906 38.759

Z poszczególnych pozycji wynika, że w  
niektórych powiatach orka podstawowa 
przeprowadzana była na jaaienk Drobne od­
chylenia spowodowane są  tynk że dodatko­
wa akcja ukończooa ma bgpć w pierwszych 
dniach czerwca.

N a terenie woj. bibelsklego mniej więcej 
około 70.000 ha pozostanie w  tym  roku nie 
uprawione i nieobsiane. Pozostawienie tych, 
gruntów pod ugory należy tłumaczyć wie­
loma okolicznościami, a jpzedo w szystkim  
brakłem w niektórych okolicach potrzebne­
go aprzężaju, narzędzi, oraz przecz warunki 
bespieereństwa.

Na skrypty dłużne wydano do zasiewu 
3.249 ton zbóż 1 486 tan ziemniaków. Nad­

to iw ramach pomocy ZSRR nadeszło dlal 
Lubelszczyzny około 100 tan kukurydz®) 
ntełuskanej (w kolbach), która została ro»  
dzielona do siewu w powiatach południo­
wych województwa.

Jeśli chodzi o urodzaje tegoroczne, zbio- 
ry, zwłaszcza zbóż, zapowiadają się raczej 
dobrze. Ucierpieć mogą okopowe, a to z 
powodu długotrwałej suszy, która jeśli prze 
ciągnie się dłużej, zaważy na plonach. Jed­
nakże wczesna i ciepła wiosna powinna nie* 
wątpliwie wpłynąć dodatnio na tegoroczne 
zMory.

Rolnicy na ogół rokują dobre nadzieje 1 
Lubelszczyzna nie powinna zasrać g ło­
du. (ac)

-oOo-

B an d yci w m u n d u rach  W.P.

Ogólnopolski Zjazd
E sperantystów

Dn. 9 — 10 czerwca 1946 r. odbędzie się 
w Lodzi Zjazd Delegatów Zw. Esperanty- 
stów w  Polsce. Zjazd będzie obradował nad 
dalszym rozpowszechnianiem międzynaro­
dowego języka Esperanto w kraju. Espe- 
rawtyści oraz sympatycy, zam ierzający 
przybyć n a  Zjazd, proszeni są  o najrych­
lejsze zgłoszenie uczestnictwa pod adre­
sem: Bolesław Monkiewicz, Łódź, Gdańska 
40 m. 4.

W nocy a dnia 1 n* t  bm. w* wsi Cte- 
derayn  gm. Niemce nfeeuml eeohnścy w 
mundurach wojskowych Mpofcsh do miesz­
kania Domina Andrzeja. Gdy Domin o- 
tworzył drwwi, do laby weszło dwóch 
mężczyzn uzbrojonych, trzech natom iast 
pozostało w Hiena. Jeden z mężczyzn zapy­
tał Domina, gdzie aia jdu je  się jego szwa­
gier Osiński, na co Domin odpowiedział, że 
nie wie. Wówczas weszli trzej pozostali 
osobnicy i wszyscy pięciu zaczęli bić Domi­
na kolibami karabinów. N astępnie wypro­
wadzili go z mieszkania i kaaati leżeć na 
ulicy. K orzystając z ciemności i chwilowej 
nieuwagi napastników, Domin zbiegł w po­
le.

Rano, gdy powrócił do domu, dowiedział 
aię od żony, że napastnicy sratoowałi jego

wieprza wagi ok. 200 kg., 0 kur, MO ał. 
w srebrze oraz odzież. Następnie bandyci 
wkuto aię do sawagra Domina, którego po­
bito, zaś drugiego wrwagra — Osińskiego, 
nałożywszy mu uprzednio kajdany, upro­
wadzili.

-oęo-

Zmiany w Wojewódzkim
W y d zia le  A p row izacji

N a stanow isku naczelnika Woj. Wydzia­
łu Aprowizacji nastąpiły zmiany. U stąpił 
dotychczasowy naczelnik oh. Stanisław Or­
łowski. a  na jego miejsce został mianowa­
ny oto. Zdzisław Wiśniewski.

Nowy naczelnik rozpoczął już urzędowa­
nie. (ae)

| OGŁOSZENIA URZĘDOWE) I DROBNE OGŁOSZENIA

KOMUNIKAT
Lublin, dnia 4 czerwca 1946 r. 

Miejski Wydział Aprowizacji i  Handlu 
zawiadamia posiadaczy k a r t żywnościo­
wych, że w czasie od 5 czerwca do 15 czer­
wca 46 r. odbędzie się przez sklepy roz­
dzielcze sprzedaż niżej podanych artyku ­
łów na k arty  żywnościowe z m -ca m aja
1946 r.

Cukru sn m-c m aj 1946 r.
Na kupony n r 11, 12, 13 i 14 — I  kat. 

łącznie 0,56 kg.
N a kupony n r  11, 12, 13 i 14 — II  kat. 

łącznie 0,40 kg.
Na kupony n r 11, 12, 13 i 14 — I  Rodź, 

łącznie 0,25 kg., w cenie 16 zł. za 1 kg.
Sol* szarej i  Wolej za  11 kw. 19j6  r.

N a kupon n r 43 — I kat. 1,20 kg.
N a kupon nr 43 — H  kat. 1,20 kg.
N a kupon n r  43 — III  kat. 0,60 kg.
N a kupon n r 43 — I  Rodź. 0,90 kg.
Na kupon n r 43 — II  Rodź. 0,60 kg. w

cenie zł. 2,50 za 1 kg. soli szarej i zł. 3 za 
1 kg. sold białej. Konsumenci otrzym ują 
>301 w połowie szarą, w połowie białą.

© elidia za 1 kw. 191,6 r.
N a kupon nr 44 — I kat. 0 25 kg.
Na kupon n r 44 H  kat. 0,25 kg.

w cenie 8 zł. za 1 kg.
K aw y zbożowej

Ń a kupon nr 42 — I  Rodź. 0.20 kg.
N a kupon n r 42 — II kat. 0,25 kg.

w cenie 17 zł. za 1 kg.
A rtykuły reglamentowany jak: cukier,

sói, bielidło, kaw a zbożowa, będą sprzeda­
wane we wszystkich sklepach rozdziel­
czych.

Sklepy wyliczą się ze sprzedaży wyżej 
wym. artykułów  do dnia 20 czerwca 46 r.

Konsumenci, którzy nie pobiorą wyżej

51 A U K A
KURSY języków obcych ob. Jadwigi Prus- 
Napiórkowskiej, Zamojska 12—17. Konce­
s ja  Kuratorium. W ykłady rano i po po­
łudniu. Polski, angielski, rosyjski, niemiec­
ki, francuski, łacina, grecki. Sekretariat 
4 _  6. 2663

DOMY, place aprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, teL 34-87. 1217

PLACE, domy aprzedaje Biuro Miernicze­
go Pogodzińskiego, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 59, godzina 10—12. 2601

KUPIĘ kawałki karakulu względnie całą 
skórkę. Lublin ul. Fabryczna 12-1. 2594

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód, wyda­
ny prtzez gminę Niedrzwica, n a  nazwisko 
Kowalczyk Mieczysław,______________ 2669
UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę, wy 
daną przez Zarząd Miejski w  Lublinie, na 
nazwisko Kazimiera Pokrywka, zamiesz­
kała Zamojska 11 m. 10. 2666

P H A «: A

REGIONALNY U rząd Planowania Prze­
strzennego w Lublinie zatrudni inż. archi­
tek ta  i inż. rolnika. W arunki do omówie­
nia w Urzędzie Krakowskie Przedmieście 
55, pokój 202, telefon 10-46. 2634

SPRZEDAM plac n a  Sławinku oraz 1/2 
łomu murowanego w Rembertowie z wol­
nym mieszkaniem. Lublin, W eteranów 34 
„  s 2586m o.

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę woj­
skową nr 203156, wydaną przez Oddział 
Wojskowy na nazwisko Jabłońskiego Je ­
rzego. ____2665

l o k a l e

MASZYNISTKA, urzędniczka 
Zgłoszenia telefon 12-18.

potrzebna.
2570a

POTRZEBNI instruktorzy do szkoły samo­
chodowej. Będą przyjęci kandydaci na in­
struktorów nauczycieli jazdy samochodo­
wej, motocyklowej — wykładowcy, absol­
wenci gimnazjum mechanicznego, szkoły 
rzemieślniczej — m ają pierwszeństwo. —  
Zgłaszać się Lublin, żmigród 6. 2570

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pla 
ny, mierniczy przysięgły Bogdan Białkow­
ski, Lublin, Sądów a 4. 2524

Z POWODU wyjazdu sprzedaję harmonię 
klawiszową, 80 basów, meble i  różne rze­
czy domowe. UUca Świętochowskiego 2.

2(MR>

WÓZEK głęboki, używany, do sprzedania. 
Lublin — Lubartow ska 12 m. 26. 2580

SPRZEDAM motor, 4 konie, naftowy. Wia­
domość Cyiulicza 4 m. 14. 266 <

CENTRALA sprzedaży Państw . Przem. 
Środków Kawowych w Lublinie, Zamojska 
3, telefon 17-70 poszukuje dla 2 przedsta­
wicieli dużego pokoju z wszelkimi wygo­
dami i telefonem. Cena do omówienia. 2568

POSZUKUJĘ mieeakanla, pokój z kuchnią 
W arunki do omówienia. Zgłoszenia „Gaze­
ta  Lutostaka". ____ ________
CENTRALA Sprzedaży Państw. Przem. 
środków Kawowych w Lublinie, Zamojska 
3 telefon 17-70 poataukuje garażu na du­
ży wóz ciężarowy. W arunki do

ó  t N E

I, E K A K S K I E

LEKARZ DENTYSTA, Romm Aleksan­
der, ul. Wyszyńskiego 10 (lewa oficyna), 
II  piętro. 2470

SETKĘ DKW sprzedam. Radziwiłowska 3 
m. 2. 2068

ARTRETYZM, reumatyzm, choroby kobie­
ce leczą solanka i borowlina. WODOLECZ­
NICTWO — INHALATORIUM — BASEN 
KĄPIELOWY. Informacje Zarząd Zdrojo­
wiska Inowrocław. -  1715

KUIPIĘ ładne łóżka, stół, kredens. Wiado­
mość .Gazeta Lubelska" pod „P rak tycz­
ny". 2070
DO SPRZEDANIA m aszyna do kręcenia 
lodów, rozmiar większy. Zam ojska 11—19.

2666 a

H A N D L O W E
NIERUCHOMOŚCI, domy, place, wille, ca­
łość, część — z lokalami handlowymi do 
objęcia. Sprzedaż — kupno — zamiana. 

x x , «. . . .  i Be - Pe - Ha. Lublin — Szo-pena 26, tele-
Sw^ wl“’̂ 1<>WKyCh We fon skrót telegraficzny. Be - Pe -

wym terminie, zostaną pozbawieni praw a | „  2C03
do otrzym ania tych artykułów. I '__________________________ ____________

Naczelnik W ydziału [ SPRZEDAM wózek limuzynkę dla bliźniąt. 
2672 M. Szczepański, | Wiadomość Grojlzka 14/8. 2642

KUPIMY różnych wymiarów bednarkę i 
żelazo w każdych ilościach, uchw yt do to­
kam i i uchwyt do w iertarki. Zakłady m e­
chaniczne Lublin, Probostwo 7. 2664

Z G U B Y

OSOBNIK, który wziął torebkę dam ską 
! w sklepie ulica Nowa 9, proszony jest o 

zatrzym anie rzeczy wartościowych, a  o 
i zwrócenie wszystkich papierów, ul. No- 
j wa 9. Popowicz. 2550

SZCZAWNICA Pensjonat pod „ K ra je w ­
skim" D ra Laskowskiego, Centrum Zdro­
jowiska. Bieżąca woda, opieka lekaraka^na 
miejscu. .
W  ŚRODĘ dnia 13 czerwca br. o godzinie 
16-ei odbędzie się Ogólne Zebranie Uczest­
ników Kasy Przemysłowców i Rolników 
Lubelskich Spółdz. Kredyt., z odp. ogram 
w  lokalu własnym, Krakowskie Przedmie­
ście 56 (wejście od ulicy K ołłątaja n r 1 
przez podwórze). Bilans za rok 1946 oraz 
porządek dzienny Zebrania wyłożone są w 
biurze K asy zgodnie z przepisem' sta tu tu . 
2487 Zarząd.

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI H. S ta­
rzyński. W ykonuje wszelkie oprawy keóąg 
handlowych, biurowych, bloków, zeszyty, 
wszelkie roboty iMtrołigfttowkśe, drukarni, 
galanteryjne i inne. Lulbłfo, Zielona 5, w 
podwórzu. 2671
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